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BERLIN, 1.7. — Tek w*. — 
Wygłaszając przemówienie w 
Moguncji z okazji opuszczenia 
fflfasla przez wojska okupacyjne 
minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy dr. Wirth zapowiedział, 
łż katastrofa planu Younga na-
jtąpi'leszcze w roku bieżącym. 

— Nafeiy mieć nadzieję — o-
śwradczyl przedstawiciel rządu 
Rzeszy, — te 1 pozostaje pań­
stwa, łącznie z gospodarczymi 
zwycięzcami w wojnie świato­
wej, Amerykanami, Jeszcze w 
tym roku dojdą' do świadomości, 
Jż Cescny porządek gospodar­
czy, oparty na' niewoli Arrasowej 
foJm'^ jest chybiony.. 

Mówiąc.'o ciężarach.'finansc-
•wyfcb Nflnrtieć oraz obecnym kry 
cySRB ,|po«pbdarczym świata 
Wlrtłi <wywodzjt,. iż, pomiędzy 
dwoma, it̂ rnf zagadnieniami »st-
iileje ztfliizek przyczyiySwyjKaji 
dr nowy porządek rzeczy musi 
umożliwić Niemcom, aby płacHl 
tjriko tyle, na Jle mogą .się zd(H 
byc. 

Należy odczekać* ^cba tego wy 

Żołm >rz - poeta 

znania Wlrtba w obozie wierzy­
cieli niemieckich, ksórzy siłą rze 
czy zastanowić się będą musieli 
raz jeszcze, Jaką wartość posia­
da niemiecki'podpis pod weksla­
mi, spocżywająceml w leh port­
felach. (My). 

Dymisja wojewody białostockiego Kinfa 
Na<teoca *os*ł M»r'ai Ziodram-loidailmKld 

PAT. donosi: P.; woiewoda bia 
lostocki Karol Kirst zamierzając 
powrócić do sadownictwa, zgło­
sił przed kilku' tygonlami rezy­
gnacje ze stanowiska wolewody. 

Według posiadanych przez nas 
wcadomości p. wojewoda Kirst 

w najbliższym czasie obejmuje 
stanowisko w prokuraturze sądu 
najwyższego w Warszawie. 
- Jako następca na stanowisku 

wojewody białostockiego jest 
przewidywany poseł Marjan Zy 
dram Kościałkowskl. 

Meldunek u grobu Stresemanna 
o ooKintah ^sdreiil orze*cstatniein żoWerzaFianW 

BERLIN. 1.7. W salonie przy-którem zilustrował poszczególne 
Jęć ambasadorów w pałacu urzę 
du spraw zagranicznych przy 
Wilhelmstrasse dokonano dziś 
odsłonięcia biustu Stresemanna. 
Minister Curtlus wygłosił przy 
tej sposobności przemówienie, w 

• • • 

Wybuch nienawiści germańskiej przeciw Francji 
Zajścia przed ambosafa fraacista « i t r la fe i terror nacoaalistow w Nafceaji 

-:-:-

BERLIN 1.7.— Teł. wl. — 
Punktem szczytowym dzisiej­
szych uroczystości w Berlinie w 
związku ze zniesieniem okupacji 
Nadrenji było oddanie przez ba-
terfę pułku artyierjl Reichsąrehry 

21 strzałów'armatnich 
w Lustgarterfle l\dełłlada wojsko­
wa przez bramę Brandenburską. 

Od" Lustgartenu przez'całą dlu 
gość Unter den Linden, a l do bra 
my tryumfalnej, '.przez którą w 
1871 r. przeciągali zwycięzcy z 
pod Sedanu, maszerujące oddzia 
ły wojska były przedmiotem en­
tuzjastycznych owacyj tysięcz­
nych tłumów. Odyi czoło: defila­
dy przy dźwiękach tradycyjnego 
marszu .JFridericus Rex" dotarło 
do placu. Paryskiego, przy któ­
rym wznosi się pałacyk'ambasa-
dy francuskiej, z grupy studen­
tów padł okrzyk: Precz z Fran­
cją! 

Podziałało to na masy, jak 
iskra, padająca na beczkę pro­
chu. 
t Wygrażające pieści 
w kierunku chronionego potrój­
nym kordonem policji budynku 
ambasady; 

obelżywe okrzyki. 

TccrłftMS udzlara w nlemłee-
'<fe A' łwWH* «vob0MolL, tory 
ntjwyipwufnkjszym wyrazem u-
czuć - wdzięczności .teutońskiej. 

Na Śasku po otfroczeało sesji sejnn 
Wsiótae nar d» k'ut6w owłi'11'th 

' Prezydent Rzeczypospolitej p-
jtfosll zarządzenie o odroczeniu 
sesji sejmu śląskiego. Tu podaje­
my relację naszego.katowickiego 
korespondenta (W.) o wrażeniu, 
jakie'odroczenie sejmu-wywarło 
na Śląsku..' Korespondent. r nasz 
telefonujer 

Posiedzenie sejmu zwołane,by 
ło na dzień I lipca rano. Na po­
siedzenie przybyli niemal wszy­
scy posłowie. Wszyscy też za­
skoczeni zostali niespodzianką w 
postaci rozporządzenia p. Prezy 
denta o odroczeniu sesji sejmo­
wej. _ . t .. . . 

Opozycyjne kluby polskie roz-

Kara śnieni za wiarę 
w zbawień e Rosi 

Katowskie wyroki sodów 
s««fekM 

MOSKWA, 1. 7. — Teł. wl. — 
W-Woroneżu zapadł wyrok prze 
ciwko 34 członkom „Bractwa 
Białego Krzyża", oskarżonym o 
to, że uprawiali propagandę 
kontrrewolucyjną, głosząc. Iż 
wkrótce zstąpi na ziemię św. Mi­
chał I wybawi Rosję z pod pano­
wania Antychrysta. 

4 oskarżonych zostało skaza­
nych na karę- śmierci, reszta na 
długoletnie kary więzienia. 

poczęły natychmiast oddzielne 
narady, poczerń zebrały się na 
wspólną konferencję,'która dog. 
& wieczorem We .skończyła się. 
Obradom przewodniczy poseł 
Korfanty. Obraduje też klub po 
słów niemieckich. - - -

Prasa opozycyjna polska I nie 
miecka wydała dodatki nadżwy 
czajne z wiadomością p.odrocze­
niu sesji. Dzienniki atakują przy 
tern ostro rząd centralny i woje­
wodę Grażyńskiego. *" . 

Był to szczególny zadatek po­
dzięki za gest zamlapy na 

krzyżackie jslowo hononf. 
gwarancji bagnetów okupacyj­
nych, stojących na straży bezple 
czeństwa świata. 
' Tego rodzaju szczerość^-wiwy 
rażanlu prawdziwych uczuć tłu­

mu nie była' zapewne przewi­
dziana w oficjalnym programie 
uroczystości. Oddział 'policji 
przystąpił do 

uśmierzenia demonstrantów. 
Jeden z- nich począł stawiać 

gwałtowny, opór, czem podnie­
cony tłum zaatakował policje z 

Juliana Ejsmonda w Warszawie 
Pcuriej odbędzie $:e diii raro 

Zwłoki nieodżałowanego, poe­
ty ś. p. Juliana Ejsmonda przy­
były wczoraj rano do Warszawy. 
pociągiem pośpiesznym o godz. 
16.18. 

Na dworcu oczekiwała przyby 
cia zwłok najbliższa rodzina 
zmarłego oraz przedstawiciele 
świata literackiego. 

Zwłoki przewieziono do kośclo 
ta św. Aleksandra, gdzie dziś ra­
no o godz. 10.30 odprawione bę­
dzie nabożeństwo żałobne, w cza 
sie którego pienia wykonają wy 
bitni artyści Opery. 

Po nabożeństwie kondukt wy­
ruszy na cmentarz Powązkowski. 
W pogrzebie ś. p. Juljana Ejs­
monda, jako legjonlsty I Bryga­
dy, weźmie udział orkiestra woj­
skowa oraz delegacja Z w: i ofice­
rów rezerwy. 

Nad grobem przemawiać ma­
ją: w Imieniu PEN-Klubu Kazi­
mierz Wierzyński, ImieniemTow. 
iiteratów 1 dziennikarzy Stani­
sław ryiiłaszewskl oraz.w Imieniu 
b. kolegów szkolnych ' zmarłego 
z gimnazjum Chrzanowskiego p. 
Melchjor Wańkowicz. 

I 

etapy polityki zmarłego męża 
stanu. 

Curtlus oświadczył. Iż wczo­
raj wieczorem był u grobu mini­
stra Stresemanna na cmentarzu 
w Luisenstadt 1 zameldował mu, 
te ostatni żołnierz francuski o* 
puścił terytoriom niemieckie. 

(My). 

Marszalek Ptłsutfski 
w P kil sitach 
w swoiei osadiie 

żoinersklei 
Marszalek Piłsudski w najbliż­

szych dalach wyjeżdża z Dnu* 
kienik do majątku Plklllszki na 
Wileńszczyźnie, położonego v 
18 kilometrów od WUna. 

Jest to osada żołnierska, przy, 
dzielona Marszałkowi Piłsud­
skiemu zamiast posiadanej prze­
zeń osady w Świątnikach. 

okrzykiem: Jesteście gorsi od 
Francuzów! Święto oswobodze­
nia w Berlinie I — Odezwały się 
również okrzyki na-cześć- byle] 
armii .cesarskiej. 

Dopiero 
• szarża policji konnef 

rozpraszającej demonstrantów 
położyła "kres zajściom. 

Do starć między policją a lud­
nością cywilną doszło również 
pod koszarami artylerii w Moa 
bicie; gdzie tłum zgotował owa­
cje Relchswehrze. (My)J 

BERLIN. 1.7; — Tel. wl. — Z 
Nadrenji donoszą o licznych ak­
tach zemsty na uczestnikach 
względnie sympatykach 

rucha separatystycznego, 
który jak wiadomo, załamał się 
pod terorem nacjonalistów nie­
mieckich w 1923 r. 

W kalserslautern oddział bo­
jowców nacjonalistycznych zde­
molował okna wystawowe i 
spondrował sklepy kupców Rin 
scha, Knoblaucha 1 Mollacha. 

Bojowcy wyrzucili z mieszka 
nia Knoblaucha, poloźonegon a 
drugiem piętrze, wszystkie me­
ble. które 

złożyli na stos i podpalili. 
Mollacb, któremu udato sle 

schronić do sąsiedniego domu 
widząc co sie dzieje, położy1 

Jpw swemu życiu wystrzałem Ł. 
rewołwwr*. (JHy). I«,ł^Nrr>-»cM»% Ijkiiiy tiaatma 

NaiHestarfa pańska z ooartda ettakuscll Nadrenii 
tuę miasta • Strassburga. W teu 
sposób przed 50 laty Francja da­
la wyraz żałobie z powodu utra 
ty'Alzacji. 

'Policja' nie dopuściła do toj ma 
nifestacji I aresztowała kilkuu-i 

PARYŻ. 1.7, — TeL wł. — 
W kołach młodzieży fakt ewa­
kuacji Nadrenji wywołał przy­
gnębiające wrażenie. 

Grupa młodzieży urządziła ma 
nftestację na placu Zgodą ( usiło 
wała owinąć żałobną krepą sta- stu demonstrantów. 

Orzeł Biały na pfersfach min. nymansa 
Min ster KwiatkoanUi w Brokseli 

BRUKSELA. 1.7.̂  Min. Kwiat­
kowski udekorował belgijskiego 
ministra • spraw zagranicznych 
łiymansa orderem wielkiej wstę 
gl Orła Białego. 

Prawa wyjątkowe przeciw komunisiom w Finlandii 
Nadzwyczajna ses7a oarlamentu w podnieconej atmosferze kraju 

HELSINOTORS, 1.7. — Teł. I przedłożył Izbie kilka wniosków 

-:-: 

wł. — Dziś zebrał się sejm Fin 
landjl na sesję letnią. W Helsjng 
forsie panuje z tego powodu nie 
zwykłe naprężenie. Od samego 
rana gmach parlamentu otoczo­
ny jest 
silnym kordonem policyjnym, 

który przepuszcza jedynie po­
słów. Z 23 posłów komunistycz­
nych stawiło się na posiedzenie 
tylko 15. 

Obecna sesja parlamentu-ma 
na celu 

uchwalenie szeregu ustaw. 
skierowanych przeciwko propa­
gandzie komunistycznej. RzĄd 

Sm erf na ringu bokserskim 
Nofotana 'faza bnrtałaeio so-ro 

BERLIN, 1- 7. — Tel. wł. — rzyf tyłem głowy o ziemię Istra wczorajszy mecz bokserski na 
boisku sportowego klubu „Ge-
sundbrunnen" zakończył się 
śmiercią 15-letniego chłopca. 

W czasie drugiej rundy trafio 
•y w dolną szczękę, chłopak ten 
padł tak nieszczęśliwie, że ude 

cii przytomność. 
Młodociany bokcer, który 

pierwszy raz stawał na ringu, 
zmarł po przewiezieniu go do 
szpitala wskutek złamania czasz 
ki. 

Samocf ód zmiażdżył trzy osoby 
straszne uderzenie ar eraao stedwa pad drzeiea 
PARY2, 1 . 7 . - T e l . w ł . -

,lm. niewyjaśniony dotychczas 

dnłu samochód na 4 młodzień­
ców, odpoczywających pod drze 

jwem obok szosy pod Beauvais 

w departamencie Oise. 
Trzech młodzieńców zostało 

sposób najechał wczoraj po folu ua miejscu zabitych, pasażerka 
zaś nieszczęsnego samochodu 
zmarła w drodze do szpitala; Szo 
fer jest ciężko raoai' 

m. In. 
ustawę o ochronie republiki, 

ustawę-prasówą, która ma unie­
możliwić' ukazywanie się pism 
komunistycznych; projekt zmia­
ny niektórych postanowień ko­
deksu, karnego oraz 
nowele do ordynacji wyborcze]. 

Posłowie komunistyczni, socja 
liści oraz Szwedzi wystąpili z 
gwałtownym protestem przeciw 

ko tym ustawom oraz przeciwko I do licznych starć z komunistami, 
metodom stosowanym przez 
członków „Rygla Finlandii" wo­
bec posłów komunistycznych. 

Okazało się, że trzech posłów 
komunistycznych, zdążających 
do stolicy na posiedzenie sejmu 
zostało w drodze przemocą 

uprowadzonych z pociągu . 
1 wywiezionych w niewiado­
mym kierunku. 

Na ulicach miasta doszło 

500 godzin w powietrzu 

Zdebywcy nowego rekordu przestworza: _. bracia Hunter, nrzehywalący w po 
J wietrzu jut około 500 godzin bez prze rwy aa samolocie „City oł Chicago". 

Od lewej: Albert, John, Kenneui I Walter Hunter. 

którzy wbrew zakazowi policji 
postanowili urządzić demonstra­
cje. 

W kołach politycznych utrzy­
muje się pogłoska, że wobec za­
ostrzającego sil'położenia, rząd 

poda sl« Juajp do dymisji. 
Na czele nowejo rządu stanąć 
ma przywódcaantykomunistycz 
nej organizacji „Rygla Finlandji" 
Kosola. 

Wielki pochód chłopów 
na Helslngfors. został ze wzglę­
dów technicznych odłożony do 
poniedziałku. (L). 

Wieczorem poseł, Rzeczypcn 
.spolltej wydał obiad, w którym, 
prócz polskich gości, uczestniczy 
llibelgljscy minlstrofle Hymans, 
Lfppens, Baels oraz szereg naj­
wybitniejszych - przedstawicieli 
tutejszych' sfer politycznych. I 
przemysłowych z b. premierem 
Camon de Viart na czele. (PAT)\ 

• : - ; « 

Wyboiygmnnenanełu 
Polacy 6 mandatSw, 

Niemcy-U 
ODYNIA. 1.7.—Teł. wł .— 

Wczoraj odbyły się na Hela 
wraz z kolołiją rybacka wybory 
do rady gminnej. Polacy uzyska­
li 6 mandatów, Niemcy 13. < u 
' W glosowaniu wzięło udział 
79 proc. uprawnionych. W po­
przednie! radzie gmlnnel zasia* 
dało 7 Polaków 1 9 Niemców. 

aa 
Motocykl rozbiły przez pediaty autobus 

Trrynaicfe osftb cłeiko rannych 
BYDGOSZCZ. 1.7. — Tel. wł. 

— Na szosie opodal Kościerzyny 
wydarzyła się wstrząsająca ko-
tastrofa autobusowa. Szosą w 
kierunku Tczewa Jechał autobus 
kierowany przez właściciela 
Czarczewsklego. 

Nagle z za zakrętu wyjechał 
motocyklista. Autobus w pełnym 
pędzie wjechał na motocykl, roz 
bijając go doszczętnie. 

Siedzący na motocyklu stu­
dent politechniki gdańskiej, od­
rzucony na kilka metrów, od­
niósł ciężkie obrażenia. 

Autobus stoczył się do przy­
drożnego rowu I przewrócił się 
do góry kołami. Z pośród znaj­
dujących się w autobusie 12 pa­
sażerów wszyscy odnleśllv cięż­
kie obrażenia. Kierowcę aresz­
towano. (K), 

Zndar samobójstwo ucznia 
z powoda złych stopił 

ŁUCK. 1.7. — Tel. wł. — W 
Dubrite popełnił wczoraj samo­
bójstwo przez powieszenie u-
czeA VII klasy gimnazjum pań­

stwowego. Sjtanfsfaw Doczkow-
skl. PrzyCzfłią tragicznego kro­
ku ueznła były złe stoDnfę w 
świadectwie !szkolnem, (rfe), 



DZIESIĘCIOLECIE DNI KRWI I CHWAŁY 
«*# • • 

Na Wilno. Mińsk, Warszawę - marsz! ii 
TMija ł-fe lipca miił. Jak wia-

dpiw*. dziesięć lat od roepacze-
ćtfc wielkiej otensy*^ sowieckiej 
na półaocncm skrzydle naszego 

* PcWflcacJe hlstoiyczne I woj­
skowe pisarzy rosyjskich po­
zwalają dzii stworzyć sobie po­
gląd tf» «*•' C0**'* WÓWCtaS W 
Rod Sowieckie] działo I Ukto za 
danii postawili sob* ówcześni 
kierownicy polityki sowleckfei 
tby 

i stworzyć z naszego kraju nleja 
k« pomost dla rozszerzeala ich 
idei aa całą Europę. 

Obszerne studium majora J. 
Joszcze*sklei!o. ' drałowane 

,_ Jfgo czasn w czasopiśmie woj 
*koJ*rti JBeTlónaT. informuje 
nas" wyczerpująco o przygotowa 
nlatjh do tej ayeralnel ofctury-

Ifeusfanny 
chaos 

i 
Zapatrzeni we własne troski t 

kłopoty nie zwracamy może d> 
statecznej uwagi na podobne pro 

o miedze, a sąsiadów. 
wielkiego wrałenla prze-

i wiadomo*: o dymi­
li nansów Rzeszy 

Moldenbaoera.Ady 
rta Jaskrawą tlnstra-

. trudnoicj gospodarczych I 
finansowych, dzisiejszych Nie-

K. tradooScI nie mniejszych 
fet, z Jakiem! wałczymy w 

• * = ? * • 

ze działania wojenne 
ty terytorjum Niemiec 

rtie zniszczyły, tak Jak w Pol-
. samych warsztatów pracy, 

> skutki finansowe wojny 
r życie niemieckie ol-

i ciężarami. 
awolnlla wprawdzie 

^ o t M ł u 
sTWno-

ych?dlu-
przyszły odszkodowania 

wojenne I nowe zobowiązania, 
częste lekkomyślnie zaciągane. 
: Złudzona pozornym dobroby­
tem po stabilizacji marki I po 
przyjęciu pal BU Dawe'sa, admlnl 
sjracia finansowa niemiecka oka 
zata się niesłychanie rozrzutna. 
Za pożyczone, głównie amery­
kańskie. pieniądza rozbudowy­
wano ponad prawdziwą potrzebę 
drogi żelazne, stawiano wspania 
in dworce kolejowa, gmachy 
pocztowe, zbytkowne domy mie­
szkalne. Rosły z rokiem każdym 
utydatkl na ubezpieczenia spo­
łeczne I zagadkowe a niesłycha­
nie hojne kredyty wojskowe na 
„Rel*cbwehr,ę'\ 

Oprocentowanie nleprodukcyj 
ftych tnwestycyj 1 olbrzymie wy 
datki budżetowe spadły wielkim 
ciężarem na gospodarstwo naro 
dowe niemieckie, 2mnlejszajt»c 
zdolność konkurencyjną poszczę 
gólnydi przedsiębiorstw a na­
wet podkopując Ich żywotność. 
J Zmniejszająca się wydajność 

r podatków zmuszała do podnoś 
•jS"1'1, 'CB *topy — wytworzyło 

'•'TCTC charakterystyczne zaklęte kp 
Ib' kryzysu gospodarczego. — 
W rezultacie mają dzIslaJTOem-

" g r flwa mHjony bezrobotnych 1 
'" 7w mlL marek deficytu budżeto-

• • weto. A jutro zapowiada się Je­
szcze grożnleL 

Spełniając swój obowiązek, mi 
nlsttr finansów Moldenbauer wy 
stąpił z programem ratunkowym. 
"Program, będący bolesną ku­
racją, wprawdzie zapewniający 
przynajmniej chwilową równo­
wago budżetową, został odrzuco 
W przez stronnictwa parlamen­
tarne I Moldenhauer złożył swo­
ją tekę. 

Go będzie dalej? Agent odszko 
dawań, Płrker Gilbert, widzi Je­
dyny ratunek w zmniejszeniu 
buaż$tu I najdalej Idące] osacze-
dnaści w gospodarce społecznej. 

Nowy minister dr. Dlettrlcb 
będzie próbował rozwiązać za­
gadnienia, którym sprostać nie 
zdołał Jego poprzednik. 

Czy dla akcji swej znajdzie o-
pzrcie w wewnętrznie rozbitym 
parlamencie niemieckim, pokaże 
najbliższa przyszłość. Bądź co 
bądź, widmo przesilenia rządu 
lub rozwiązania parlamentu u-
flf»sl się wciąż nad* widnokrę­
giem politycznym Niemiec. 

W. K. 

WARSZAWA. 1.7. 
Rozpoczęty w dnia wczoraj­

szym międzynarodowy kongres 
komunlkacyi miejskich Jul w 
pierwszym dniu obrad dotknął nic 
słycbaole żywotnych dla Polski 
zagadnień. 

Chodzi o zapewnienie miastom 
szybkiej, tamki i wygodne! 

komunikacji. 
Kongres dopiero, się rozpoczął. 

Trwać będzie do czwartku, przy 
czem każdy dzień poświęcony be 
dzie coraz to Innym nowym za­
gadnieniom technicznym, finan­
sowym I praktycznym. 

Polacy na tym kongresie nie 
ograniczała swej roli do obowląz 
ków gościnnego gospodarza, lecz 
biorą bardzo żywy udział w 
pracach kongresu. • 

W dniu dzisiejszym dwa kapi­
talne'referaty zaprezentują kon­
gresowi międzynarodowemu tech 
nlkę polską. Jeden z nieb 

o prefiach biedzących 
proŁ Podoskiego — stanie się 
podstawą do praktycznych o-
chwał kongresu, zmierzających 
do usunięcia szkód I strat, jakie 
te prądy wyrządzają kanalizacji, 
podziemnym sieciom gazowym, 
przewodnikom telefonicznym ltd. 

Drugi referat, dyrektora tram­
wajów miejskich z Poznania p. 
Nestrypke, wytycza kierunek, w 
jakim powinna podążać polityka 
.komunikacyjna samorządów 
miejskich. Int. Nestrypke porów-

wy, która miała być dla Polski 
deseanKUtaczaym. 

Z przygotowań tych pominie­
my organizacyjne I techniczne. 
gdy* przerastałyby one ramy ni­
niejszego artykułu, a omówimy 
Jedynie przygotowania moralne. 
w szczególności agitację 1 pro­
pagandę za wojną z Polską, któ­

re tó czynniki rząd sowiecki dor 
skonale wyzyskał. 
. Najpopularniejszym transpa­

rentem rewolucji rosyjskie] było 
niewątpliwie hasło: 

„precz • wolna*' 
tembardziej, że rząd carski; te 
stanowiska przeciętnego obywa­
tela rosyjskiego rzecz biorąc — 

pjowadził wojnę niewiadomo o 
co i poco. 

Teraz Sowiety stanęły wobec 
trudnego zadania: Jak i czem uza 
sadnlć wojnę z Polską, gdyż wła 
śclwle wojna ta nie miała 

żadnego azasadalcnla. 
Zarządzono' więc na szeroką 

skalę zakrojoną propagandę, któ 

Zawrotne tempo rucha w wielkich miastach 
spycha komunikacie pod powierzclwie ziemi 

Tramu* I MłtHiy iifortraia intźf tkiea 
ouje rozmaite rodzaje komunika­
cji miejskiej, a więc tramwaje, 
koleje podmiejskie 1 autobusy. 
Rozwój kolejnictwa dojazdowego 

I sieci autobusowej 
fest koniecznością, od które] mła 
sta nie powinny l nie mogą Się u-
chylać. 

Wywody p. Nestrypke łączą się 
ściśle z debatą wczorajszego 
przedpołudnia. 

P. Jayot, dyrektor generalny 
przedsiębiorstw komunikacyjnych 
Paryża przedstawił kongresowi 
stosunek koszt/iw eksploatyacyj-

nych 
tramwajów, autobusów i kolei 
podziemnej. 

W miastach o dniem natężeniu 
ruchu tramwat staje się deficyto­
wym przeżytkiem. W pewnym 
stopniu dotyczy to także autobu 
sów i taksówek. Wymagała 
zbyt wiele powteerzcb.nl, utrudnia 
Ją cyrkulację. 

Szybkość tramwajów l autobu 
sów w wielkich miastach stale sta 
zmniejsza. Wskutek tego fre­
kwencja w paryskich tramwajach 
i autobusach, doszedłszy w r. 
1024 do najwyższego szczytn, o-
becnłe niepowstrzymanie maleje. 

Jedynem rozwiązaniem 
tych trudności Jest budowa kolei 
podziemnej. Frekwencja roczna 
pasażerów na 1 kilometr kolei 
podziemne] w Paryżu podniosła 
się z 5 mil jonów w r. 1901 na 11 
milionów w Ł 1928. ' 

Po ożywionej dyskusji nad re-

Ostatnia podróż Juliana Ejsnonda 
i ted e-wroita da stilk* 

Zwłoki, które odeszły poclą-ZAKOPANE. 1. 7. — TeL wł. 
— Eksportacja zwłok tragicznej 
ofiary katastrofy samochodowej 
pod Morsklem Okiem ś. p. Julia­
na EJsmonda zamieniła się w 
wielką manifestację sympatjl, któ 
ra ten świetny pisarz cieszył się 
w całem społeczeństwie. 

Organizacją pogrzebu w Żako 
panem zajął się specjalny komi­
tet obywatelski z dyr. Jamontem 
na czele, oraz burmistrzem Win­
nickim. 

Po odegraniu przez orkiestrę 
zdrojową marsza żałobnego I po 
egzekwiach wynieśli trumnę 
z kaplicy cmentarne] do karawa­
nu na swych barkach: prezes 
PEN - Clubu Ooetel, burmistrz 
Winnicki, przezes Strzelca łnż. 
Meyer I red. Kwaśniewski, po­
czerń chór „Echo Tatrzańskie" 
odśpiewał pleśni żałobne I ru­
szył kondukt, prowadzony przez 
ks. dziekana Tobolaka. 

Za młodzieżą szkolną postępo­
wała straż graniczna i związek 
legionistów z wieńcami. Po obu 
stronach karawanu kroczyli 
strzelcy z karabinami na ramie­
niu. Wśród rodziny 1 przedstawi 
cieli władz dość licznie reprezen 
towany był świat literacko • ar­
tystyczny z Zofią Nałkowską I 
zespołem „Reduty" z Osterwą 
na czele. 

Na dworcu Kolejowym trumnę 
z karawanu do wagonu ponieśli 
b. towarzysze broni zmarłego, 
legioniści. 

RUJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Dłniotć tali 14113 m. 
O. 11.40. PrKiuid prasy, a 11 J ł 

Syintt czasu. O. 12.10: Ptyty (TUM. 
tonowe, a 12 30: Program dli dzieci. 
a I5J0: Odczyt p. t. .Jaskinie fjp»o-
we w Krzywczu. Zaleszczyk! I Okopy 
iw. Trójcy" «- wyit. p. Maria Szacho 
wna. G. 16.15: Ptyty jremotonowe: 
a 17JS: .Co to Jest bąblowiec I o tezo 
niebezpieczeństwie dli człowieka'" — 
wytt. docent dr. Jerzy Ruszkowski. 
Q. 18.00: Koncert popalamy. O. 1*J0: 

j Ptyty iramołonowe. O. 19.43: Skrzyn­
ka poosiowa rolnicza. Q. 20X0: Sygnał 
czasu. O. 20.11: Rełltal lortpiajiowy. 
O 21.30: Kwadrans literacki. Opo­
wiadania Jol Jana EJsmooda p. t. .W 
Kwietniu przed Majem- — odczyta p. 
Jul Łuszczewski, a 2130: Recital 
Snlew»czv p. ł. Dy«M. O. 72.0tł: Ko-
mteari J. Misiewicz: .Kradzieże na tet 
mWkjKa*. q. 2X00: Muzyka taaeczaa. 

giem pośpiesznym o godz, 5 po­
południa do Warszawy, poże­
gnano melodiami góralskiemu 
odegraneml przez orkiestrę gó­
ralską. 

Tym samym pociągiem odje­
chała wdowa wraz z kuzynem 
Je] płk. Jurem-Gorzechowskim. 

feratem p. Jayofa kongres uchwa 
ID: zalecić większym miastom 
budowę kolei podziemnej Jako 
jedynie racjonalną, dogodniejszą 
I tańszą od tramwajów I autobu­
sów . 

ra zmierzała, w pierwszym rzę­
dzie, do podniesienia ogólnego aa 
stroju wojska przez prasę, odez­
wy I rozkazy. Jako materiał agi­
tacyjny, dalej przez wcielanie do 
oddziałów uświadomionych ko­
munistów. przez polepszenie ma­
terialnego bytu żołnierza 1 silne 
represje w stosunku do dezerte­
rów. wreszcie przez 
nadawanie orderów „Czerwone­

go sztandaru" 
oraz nagród w postaci złotych I 
srebrnych przedmiotów 1 pie­
niężnych. 

Umiejętnie agitując podkreśla­
no przedewszystklem dotyebcza 
sowę, stałe zwycięstwa armjl 
czerwone] w wojnie domowej, 
sprytnie wykorzystywano popu 
larność poszczególnych dowód­
ców z tej wojny, co więcej przed 
stawiano wojnę z Polską Jako 

Właściciele dolarówek wygrali 
25.000 dolarów 

Wyniki wczorajszego ciągnienia 
WARSZAWA, 1.7. 

W dniu dzisiejszym o godz. 
10-eJ rano odbyło się w małej 
sali konferencyjnej ministerstwa 
skarbu 27-e kolejne losowanie 
premi] 5 procentowe] pożyczki 
dolarowej serjl II. 

Przy stale prezydialnym za­
siedli: dyrektor U. P. P. dr. Bie­
lak. delegat U. P. P. p. Krukow­
ski, rejent Szymański, przedsta­
wiciele miasta pp. KłyszewskI 1 
RąbalskL Protokółował p. Chmle 
lewskL 

Ogółem wylosowano 57 pre­
mii wartości 25.000 dolarów. 

Główna wygrana 8 tys doi. 
padła na Nr. 668100. 

Wygrana 3 tys. dolarów padła 
na Nr. 419116. 

Po 1000 doi. wygrały numery 
045878 832324 389370 841480 
388857. 

Po 500 doi. wygrały numery: 
323768 277732 854809 535900 
363706 935359 064855 132878 
992199 y98559. 

Po 100 dolarów wygrały nu­
mery: 

523940 341889 136318 
593369 934977 195685 
056928 
010281 
628275 
808125 
707804 
999499 
675122 
492480 

179962 
469550 
246958 
623947 
337215 
243172 
323525 
171668 

580820 
922285 
394224 
824591 
972506 
195282 
470162 
426327 

777884 
600723 
585820 
153396 
32995$ 
924755 
641203 
636112 
53S125 
151901. 

IitanaM żniwa rozpoczęte 
Zi siM ibot ««uec Jitotnf««ff. wstf 

Mamy do zanotowania cjawl-
. sko niezwykłe, Ortla 28 czerwca 

bież. roku na znacznym obszarze 
Polski rozpoczęły się żniwa. 
I to nletylko na piaszczystych 
gruntach podwarszawskich, ale 
nawet na względnie mocnych 
ziemiach w powiecie puławskim. 

Znlwa w środlni Polski zaczy­
nały się corocrile w drugiej po­
łowie. zazwyczaj około 20 lipca. 
Tymczasem w roku bieżącym 
wskutek ciepłej wiosny a tiasrep 
nie katastrofalnej suszy, żyta 
dojrzały przedwcześnie. 

WARSZAWA. 1.7. 
Zwłoki nieodżałowanego poety 

ś. p. Juliana EJsmonda przybyły 
dziś zrana do Warszawy pocią­
giem pośpiesznym o g- 6 m. 13. 

Na dworcu oczekiwała najbliż­
sza rodzina ś. p. EJsmonda I kil 
ku przyjaciół ze świata literackie 
go. 

Zwłoki przewieziono do kosek) 
ła Św. Aleksandra .skąd jutro o 
godz. 10 m. 30 zrana odbędzie się 
pogrzeb na cmentarz Powązkow­
ski, po odprawieniu żałobnego na 
bożensfwa. 

• i'snfB:t?>-cta*wtB, 
zSpaoczfćta żniw «*> 
wych województwach Pols! 
przejdzie do historii Jako data 
niepamiętna od wielu, wielu lat. 

Przyśpieszenie żniw spowodo 
wara przedewszystktem nieby­
wała klęska suszy. Jaka nawie­
dziła Polskę I Jaka ciągle Jeszcze 
trwa. Ziarno w życie Jest nledość 
wykształcone, suche i niepełne, 
ale kłosy I słoma dojrzały Już ó-
statecznie w palących promie­
niach słońca. 

Skrfcosy CMI urctfowuia 
« o*r« «tMitm 

WARSZAWA. 1.7. 
Na ostatnlem posiedzeniu Rady 

ministrów przyfeto uchwałę, aby 
w okresie letnim praca w urzę­
dach kończyła się nie o godz. 
3 w dnie powszechdnle. a o godz. 
2 I pół. w soboty zaś nie o godz. 

wszystkich urzędów. 
Od dnia dzisiejszego zatem 

wszystkie urzędy państwowa o> 
twarte będą od g. 8 — 2 l pół, a 
w sobory od godz. 8 do 1 po pał. 

Rn>'nież w niektórych samo­
rządach, m. In. w Warszawie pro 

Podziękowanie 

1 I pół a o godz. 1. Wczoraj ro-1 Jektowane Jest skrócenie godzin 
zesłano odpowiedni okólnik do l pracy w okresie letnim. 

Niezaykly ayiryi aii.tmM.lftt 
Mdtra nita imfaźuilrtito md potst« n s m 

BYDGOSZCZ. 1.7. — Teł. 
wł. — Onegdaj odbyt się pod 

• 

Pocztowej Kasie Oszczędnoś­
ci, Dyrekcji Działu Ubezpieczeń 
na życie w Warszawie, a w 
szczególności Inspektorowi w 
Lublinie ra sumienne, solidne 1 
natychmiastowe wypłacenie po­
dwójnej sumy ubezpieczenia w 
kwocie Zł. 6.400.— z powodu 
śmierci męża mojego 1 p. Leona 
Woydyłowicza, przedownfka Po 
licji Państwowej w Lublinie, 

zmarłego wskutek nieszczęśliwe 
go wypadku, składam na tej dro 
dze serdeczne podziękowanie. 

Nadmieniam, że P. K. O. wy­
płaciła ml podwójną sumę ubez­
pieczenia mimo, że maż mój za­
płacił zaledwie dwie składki mie 
sieczne w kwocie Zł. 24. 

( - ) Marla Wojdyłowłczowa 
Lublin, uL Widok 4 

wrtźi i-ffutTf M dzie* 2 Han 
Mi rrt.'« -rfłUltflo wwstetiti 

to btdtlł Jednak ilgajic .1 rozwiawne Wcaaaay tanek 
nie test Jeszcze zły 
I mota nam przy. 
nieić Jaklei aaae-

aawakł — bata B-
nansowa, b*di •-
czuciowa lab towa 

nyskie. Jest to debry naonaat do wy. 
ruszenia w podróż, czynienia amłan I 
zaprowadzania relorm. 

Pamaa przylackH. alaociaklwaa* wy 
darzenia dodatnia, nianaaan ia» poaay-
tty tak pnazyda, rozsaarzMlt bory-

*3r ZOBtÓW 
pf aaiptla. 
•ntyalow] wych, 

ibstrakc 
lintaresowaaia 

filozoflczm I abstrakcyjne — to chv 
rakterystyczne motliwoSct, Jakla Bani 
irtoią przynuzłe ranek dzisiejszy. 

lin poznlei — tam bardzoał .wszystka 

si | atopaława. Południe przynosi 
•wprawdzie pasza <to*c slab« — ala za 
to ajarruu), mówiąca o rozczarowa­
niach, drobnych przykrościach, kapry. 
aacb I aJaaaPiliaaiasjb w związku z o-
tobaml pici odmiennej. 

Oodz. 13-ta aorzej ala mole zazna­
czyć w lakraala aptaw tkaaaaowyok, H-
iaa«i;Hia I aaduirytp, przynoszaje nit 
zdecydowania, tradaotd lab wydatki 
•leoczaktwane. 

Jeszcze I po eodz. 22-aJ mola sle dać 
odesać a m t inliatalpaii. 

Macko ttłl aiiazajai - alazasdcle, 
Inbujca ara strołć, towartyłWe. do*ć 
donnie — będzie tyć nad stan. 

J.ŁO. 

protektoratem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej rald gwiaździ­
sty nad polskie morze, zórganl 
zowany staraniem Automobłlklu 
bu pomorskiego wspólnie z Tou-
rtng-clubem. 

Rafd, w którym wzięły udział 
automobilkluby t całej Polski, 
zakończył się zwycięstwem Au­
tomobilklubu pomorskiego, który 
zdobył przepiękny puhar srebr­
ny, ofiarowany przez pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitę). Człon 
kowle tego klubn przebyli n» 21 
matzynąeb 10.602 kim. w TfROr 
dzinach. Drugą nagrodę p. mjnl-
stra przemysłu 1 handlo zdobył 
ndzkl Automobilklub, trzecia 
zai ofiarowaną przez wojewodę 
pomorskiego p. Lamola, Automo 
bilktub warszawski 

W czasie raldu niezwykłego 
wyczynu sportowego dokonał su 
tomobillsta bydgoski p. Prost, 
który wraz z por. Szyfenhejraem 
przebył ostatnie 1596 kTtn. w. 
ciągu 24 godzin bes zatrzymania 
się. -

Zapas benzyny uzupełniono w 
cza»le lasiy, P. Prost Jafchąl 
t przeciętną szybkością « kim. 
na godzinę. (K.). 

Dziś: Martynlanowl 
Jutro: Leonowi i AnatotewL 

wolne narodową 
co miało niemały wpływ na ara* 
py bezpartyjne, a nawet uacjona 
llstycżne. Dla byłych oficerów 
carskich" hasło wojny narodowej 
stało się dostatecznym pretek­
stem do powrotu do służby: Rząd 
polski, i wogóle Polaków, szcze­
gólnie zaś żołnierzy polskich 
przedstawiano Jako 

okratalków 
a wojnę z Polska nazywano 
szumnie, pierwszą wojną „o wy­
zwolenie proletariatu l rewolucję 
wszechświatową". 

Miarą tej pracy agitacyjne] bę 
dą cyfry. Ód czerwca do llstopa 
da 1920 wystano na front zacho­
dni. . , 
18 milionów egzemplarzy gazet 

1 7 milionów odezw 
przeznaczonych dla żołnierzy I 
ludności cywilnej- Pewna część 
tych druków zredagowana była 
w Języka polskim. Poza tern na 
froncie uwijała się cała masa agi 
tatorów. Istniały liczne biura a-
gltacyjne 11. p. 

Przy dużej Ilości analfabetów 
w armji sowieckiej wielką rolet 
odegrała organizacja t. zw. „żyi 
wych albo ustnych gazet". Pole­
gała ona na tern, że agitator, od­
czytując ostatnie komunikaty, 
wygłaszał przemówienie, po­
czerń odpowiadał na zadawane 
mu pytania. 

Styl druków, odezw i rozka­
zów cechowała 
swoista dosadność I soczystość. 

Pełno tam było wyzwisk prze 
cl w Polsce I przechwałek czę­
sto naiwnych. Klasycznym przy­
kładem tego tonu Jest rozkaz do­
wódcy zachodniego frontu, Tu-
chączewsklego z dnia 2-go lipca 
1920, nr. 1423. Są tam między ta 
neml 

. takzę a^latkls 
„Czerwoni żołnierze, wybiła 

godzina zapłaty., wojsko czerwo 
nego sztandaru stoi przed śmier­
telną walką z wojskiem orła bia­
łego.. Zemsta za spalony Bory-

Izczdny 

' IZ%d 

Żelazna piechota, śmiała kawa 
lerja znieść powinny Jak lawina 
te białe śmiecie™ 

Na zachodzie ważą się losy, 
wszechświatowe] rewolucji. 

Przez trupa Polski ciągnie dro­
ga do wszeehSwIą-toltfego pdża-
rn. Na bagnetach nieśmy pracu­
jącej ludności szczęście l pokój.-
Wybiła godzina natarcia I — Na 

Wilno, Mińsk, Warszawę, 
marsz r . 

Prazeolozja ta robiła swoje, a 
pierwsze powodzenia porwały 
żołnierza. Zawiodła Jednak zu­
pełnie destrukcyjna robota we­
wnątrz Polski, na co najbardziej 
Uczono. To. co dało zwycięstwo 
w wojnie domowej, w Polsce o-
kazało się orężem bez warto­
ści. • 

Nie zaniedbano niczego . aby 
wymierzyć nam cios ostatecz­
ny. 

Zapewniono sobie dwukrotna* 
przewagę sił. technicznie wypo-
sałono wojsko wystarczająco, 
zwłaszcza w porównaniu z śród 
kami technlczneml przeciwnika, 
a stanowiska dowódców obsa­
dzono wybitnymi specjalistami. 
Wojsko przeszkolono i przygo­
towano moralnie. 

Zyskano sobie poparcie społe­
czeństwa wewnątrz kraju, a na­
wet pewne poparcie zagranicą. 
Reasumując to wszystko, trzeba 
stwierdzić,.że wielka ofensywa 
Tućhaczewikiego 
była bardzo dobrze przygoto-

. waaa. 
•aaaaaaaaaajpaaaał"™ *^iiaaiPzlaafiB»a> 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 1.7. 
Banknoty 

DoL SŁ ZJedn. 8.89. 
" Dewizy 

Berlin JU.3, Odąaafc IT*». Bndł-
pewt ISiSO, Londyn 4MS. NJdfle 
8.90.9. Pa rył 35.03. Praca *».«, Siu*. 
halm SUM. SawaiCarJi ft 
115.93, Caarwoaiac 10.7. 

8 proc. L Z. Z. doL 69. S KOC. 1_ Ł 
zt TMja i poi prje. i_ z. Z . « , 4 pro 
L. Z. Z 4$, 6 proc. obL m. W. Sajj 
» I J*t proc. LVZ. m. W. »5. s »r4» 
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Za przywileje dla „swoich ludzi" 
Zarząd Warszawskiej Powiatowe! Kasv Chorych 

na lawie oskarżonych 
WARSZAWA, 1.7. i każdy rok prący jednomiesięcz-

W sądzie okręgowym rpzpo-l ne odszkodowanie. Umowa, za­
czaj sle dziś raamienny proces, warta w czerwcu 1929 r., była 
prz^iwttó byłemu «rząfowl Pu I antydatowana na kwiecień te-
wliłowel Kasy Chorych. 

Na lawie oskarżonych zasiedli 
p.p.: Bolesław Dratwa, komisarz 

goż roku. W wyniku tak posta­
wionej sprawy późniejsze wy­
mówienia pracownikom pociąga 

Kasy chorych, Kazimierz Ku- ry dla Kasy chorych poważne 
czewski, dyrektor Ka*y. urzednl 
cy pp.: Adam ObarskI 1 Ryszard 
Żrobik i p. Adam Kinel, referent 
apteczny Kasy chorych I klerów 
nlk składnicy aptecznej. 

Wszyscy oni, prócz p. Kinela. 
oskarżeni są o to, iż w celu 
stworzenia uprzywilejowanych 
warunków dla współpracowni­
ków Kasy, rekrutujących się 
przeważnie ze współtowarzyszy 

partylnych P. P. S. (CKW), 
zawarli itlekorzystną dla Kasy 
umowę zbiorową ze związkiem 
zawodowym pracowników Kas 
chorych. 

W umowie Gej między inneml 
zawarowano pracownikom za 

wydatki. Ponadto 
takąż antydatowaną urnowe, 

przewidującą wyższe odszkodo­
wanie, zawarto z p. Kinelem. P. 
Kinel oskarżony jest jeszcze o 
przywłaszczenie kokainy. 

Powiatowa Kasa Chorych wy­
stępuje przeciw oskarżonym z 
powództwem o 30.000 zł. tytu­
łem poniesionych strat. 
. Oskarża prokurator Grabow­

ski, powództwo cywilne popiera 
adw. W. Brokman, bronią zaś 
adw. W. Szumański, Berenson. 

Rozprawie przewodniczy sę­

dzia Kramer. 
kadni! 

Proces potrwa kil-

456 godzin bez przerwy w powietrzu 
28 tys. litrów benzyny i 1280 litrów oliwy 

pochłonęły dotychczas motory samolotu 
CHICAGO, 1. 7. 

ty of Chicago" 
Samolot „Ci-
kpntynuował 

Rodzina króla naszcza 

Rzadkie zdjęcie grapy Iw ów, 
a — — — » ^ — — — — 

ucztujących w puszczy. 

swój lot wczoraj no południu 
wśród gwałtownej burzy. 

Pod wieczór uzupełniono w po 
wietrzu po raz 167 zapasy pali­
wa. Przed 166-em dostarcze­
niem benzyny samolot posiadał 
już tak mato paliwa, że byłby 

się utrzymał w powietrzu nld 
dłużę] jak pięć minut 

Dotychczas zużyto 28 tys. li­
trów benzyny 1 1-280 litrów bli-
wy. 

O. godz. 10-ej wieczorem sa­
molot przebywał już 456 godzin 
w powietrzu. 

Gdy inni tracili 
B. E. Smith zarabiał miliony 

NOWY JORK, 1.7. „Akcje 1 pa­
piery procentowe, nie są warte 
papieru, na którym są drukowa­
ne" — taką oryginalną zasadę 
wygłosił Bernard E. Smith, zwa 
ny „Wilkiem giełdy Nowego Jor 
ku". 

Smith jest właścicielem wiel­
kiej firmy bankierskiej w Nowym 

2«lte ra $'««• 
KATOWICE, 1.7. W lesie nale 

fcącym do majątku Oojnice poją 
wiły się wielkie Ilości żmij. 

Wbrew zakazowi władz wczo 
raj wybrały się do lasu na Jago­
dy dwie dziewczyny I zostały po 
kąsane przez jadowite gady. 

Obie oddano pod opiekę szpi­
talną. (W). 

; ; 
— Nadradca rządowy Lazarus, szef 

konilsarjała dli odszkodowań na zasa­
dzie dolsko - niemieckiej umowy likwi­
dacyjnej podaje do wiadomości, Je 
koszty odszkodowań wyniosą około 
300 milionów marek. 

S9 

JA, CZY NIE JA? 
— Czy Jest lam może Aram? 

Czy go zamordowano? Czy zro­
bili to może Jego dawni wrogo­
wie, cl, którzy go prześladowali? 
Przed którymi uciekł? Którym. 
jak przypuszczał, wymknął się? 

Ktoś Jęczy? Niema wątpliwo­
ści. Odgłos ten stawał się coraz 
wyraźniejszy. 

Lestman runął na drzwi cala 
silą... raz... drugi... Trach 1 

Z komgresa Centrolewu w Krakowie 

Fragment Rynku Klenarskjego podczas nlcdzlelnezo kongresu Centrolewu, 

Instalacja przeciw włamaniom 
zaalarmuje komisariat policji 

• kiifel wizyce kssiarzy w skarbru 
ŁÓDŹ. 1.7. Kilka banków łódz­

kich otrzymało od pewnej firmy 
berlińskiej oferty na urządzenie 
Instalacji chroniącej skarbce 
przed włamaniami. 

Urządzenie polega na połączę 
nlu skarbca i kas bankowych za-
pomocą - przewodów telefonicz- chylnie. (Ro) 

nych z urzędem śledczym. Przy 
każde] próbie włamania Instala­
cja natychmiast alarmuje komi­
sariat policyjny. 

W związku z ostatnim napa­
dem na Bank Handlowy banki 
łódzkie ofertę tę traktują przy-

Uirata posady i grzywna 
zagrzebaniezmarłychznabożeństwem 
Barbarzyńskie rozporządzenie władz sowieckich 

' Władze sowieckie zabroniły 
jobywateloni chowania zmarłych 
z odprawianiem nabożeństw 
chrześcijańskich na cmenta-

Wszyscy, którzy nie zastosują 

się do rozporządzenia, zostaną 
zaliczeni do kategorii pozbawio­
nych praw wyborczych, urzęd­
nikom zaś sowieckim grozi za to 
kara pieniężna i utrata posady. 

Nasze boeaetata narodowe 

^\**Y ^x*"* 
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I wpadł przez pęknięte drzwi 
do pokoju. Potknął się o Jakiegoś 
mężczyznę, leżącego aa ziem!. 

— Larry! 
Tak, to był Larry, to on tak ję­

czał. 
Podniósł go z wielkim Trudem 

1 posadził na krześle. 
Niema żadnej rany., żadnego 

skaleczenia... a wlec co mu Jest? 
I nagle... o mało nie wybuch­

nął śmiechem I Tak, oczywiście! 
Larry spał... chrapał... Jęczał... 

•we śnie... śniło mu s|ę widocznie 
coś złego. 

Pp chwili jednak twarz Lest-
mana znowu spoważniała. Larry 
spał, to jasne.-AJe to nie'był na­
turalny sen! Tu działał Jakiś iro 
dek nasenny. 

-Na stole stała szklanka.s reszt 
*ą wfną.. Powąchał ją.„ opium. 

— Chcieli go unieszkodliwić 
na krótki czas., póki... póki.. 
/ — T«m,.do kąta,, zdaje ml się, 
że właścłwa walka przeciwko 
mnie teraz dopjero sle zaczyna. 
Ale kim są ci wrogowie? Kio to 
jest?... Kto?. — zastanawiał się 
Lestmail. 

Zostawił IJarry^go na krześle, 
niech sobie śpi I Zawrócił do swe1 

"go pokoju. Reworwer trzymał w 
ręce. Myślał o wrogu wi czarne] 
masce.- ł 

Rrrr... IM n... rrrrj— 
Telefon szalał, kiedy wchodził 

(do gabłneta 
— Tu Aram — zawołał Lest-

knan, podnosząc słuchawkę. 
— Tufaj także Aram — odpo­

wiedział głos rzeczywistego Ara-
Ima. 

— Niech pana piekło pochłonie, 
zatrzymaj sobie masko Bema A-
tama — dochodził dalej, nie wia­
domo skąd, głos Araraa. 

— Chętnie! Właśnie teraz ca-
,ła sprawa zaczyna być Interesu­
jącą; Jeśli pana to zajmuje, to 

jmogę panu powiedzieć, że ktoś 
.sprzątnął przed chwilą Lany'egó 
'— zawołał Lestman, 

W odpowiedzi ca to usłyszał 
(akieś okropne przekleństwo. 

Wkrótce Jednak dowiedział się, 
(Czego chciał Aranu.-

Pieślfdzy! Pro?!, aby mu Lest-
isąn przyniósł wszystkie pienią­
dze, znajdujące się w kasie. 
Chce opuścić kraj. Tej nocy je­
szcze. Za sfałszowanym paszpor 
cero. 

— Nlecłi mi pan przyniesie le 
pieniądze natychmiast. Mani dość 
,tefo piekła. Cbcę z tern skoń­
czyć! Niech pan sobie będzie na­
dal Aramem, póki nie skończy 
pan na szubienicy, — krzyczaOi-
rara. 

— Dziękuję opraejmle, zga­
dzam się, ale po panu! — szy­
dził Lestman. 

Znowu przekleństwo zamiast 
.i " /Odpowiedzi. 

— Dostanę pieniądze, czy nie? 
— Rozumie się, że tak; dokąd 

płatn Je przynieść? 
AoRte 

— Gdzie to jest? — pytał Le* 
man. 

— JesI To Jedyny lokal gdzie 
nic ml nie grozi ze strony poIIcjL 
Nikt nie wie, że tam bywam. Jest 
tam wiele tylnych wyjść. Wlaści 
cielka umie milczeć! 

— Dobrze, przyniosę panu pie­
niądze za godzinę I 

Zawiesił słuchawkę. 
Co to? W tej chwili znowuju-

słyszał szelest skradających się 
kroków w sąsiednim pokoju. Kil­
koma susami wpadł tam. Ale zno 
wu nie było nikogo. 

Pokój był pusty. 
— Nie mam ochoty wąlczyć.z 

duchami, — Jęknął, i pierwszy 
raz, od chwili kiedy zaryzykował 
tę przygodę, peczuł, że jakiś dła­
wiący lęk ściska mu gardło. 

ROZD2lAf«C 

Mlodyalo«ritkw 
Jakieś strachy zdawały się 

kryć za ciętklemł czaraeml za­
słonami wtsząceml w oknach sy-
plami Ingi. Wydawały Jej się 
przez chwilę macą czarnych,' 
ciemnych chmur, które suną.-na 
nią, aby ją zdusić. 

Szarpnęła zasłony mefiem atej* 
m*l kurczowym. 

Pod oknem szumiała ulfca£\ 
Samochody trąbiły., szczeka^ 

ły... tramwaje dzwoniły wściekle? 
rozkazująco, ordynarnie... rzuca­
ły błyskawice świateł... 1 rozpły­
wały się w przestrzeni, jak świe­
cące okręty. 

Ludzie chodzBl™ Jacyś niereal­
ni, nieprawdziwi, jacyś dalecy.., 
jak lalki poruszane niewidzialne^ 
mi drutami. 

Znany obraz, a przecież dziś* 
tak obcy, jak nigdy. 

.„Wszystko stało się łrnie. 
Wszystko umarło.- stało się ob­
ce... pełne upiornego, nierzeczy­
wistego życia. | 

Inga patrzyła uparcie na obcą 
jej ulicę. Wydawała Jej się pełna 
groźby 1 Iron jł.., naigrywania się 
i szyderczego śmiechu. 

— Miłość; miłość, miłości - , 
trąbiło jej jakieś auta 

— Kłamstwo, klamsfwo, kłam­
stwo! — dzwonił pędzący tram­
waj. 

Inga miała wrażenie, te słyszy 
wkoło siebie obłąkany, szyderczy 
śmiech. Ogłuszał Ją, wywoływał 
w niej drżenie-. 

Czy to rozpętały się Jrfłeś de­
mony? 

Ale nagle rozpoznała, »k'**f 
szedł ten śmiech szyderczy.. U-
świadomita sobie wreszcie, te » 
telefon, stojący- przy jej tóżln, 
dzwoni tak przeraźliwie. 

Szybko się opanowała, osty­
gła. Nic Już nie czuła, nic nie wi­
działa, prócz jednego celu, 

Zemsta! 
ZadOjMuczynlente za npokofty 

nie jej zranionego serca. 
— prQ«&JJ3&iB*LXPji OOt 

Jaos* 

— We własnej osobie? 
— Tak! 
—'Tutaj urzędnik Towarzystwa 

„Argus"! Obserwowany przez 
nas człowiek opuścił swój paląc. 
Poszliśmy za nim. W chwil! o-. 
becńej znajduje się w pewnym 
małym barze. Nie spuszczamy.go 
naial z oka Podamy pani nledlu 
go nisze dalsze spostrzeżenia... 

Otós umilkł. 
Inga zapytała r 
— Jak się nazywa ten bar?! 

Odzie on się znajduje? 
— Bar nazywa się , Madame 

Angełe", a znajduje się przy uli­
cy Książąt Jest to lokal ni;-
zbyt wytworny— • 

— Dziękuję! 
łrrga zawiesiła: słucJiawKę. 

i4B»6jki namysł.. Postanowienie 
jej było powzięte. Była pewna..., 
te tam, w tym barze, spotka się 
Aram z Hiktegardą, To nic ulega 
wątpliwości!.s, 

•D. en*. 

Jorku i znany jest z tego, że sta" 
ie 

grał na znitke, 
polecając swojej klienteli sprze­
daż papierów. 

Zasada Smith'a okazała • sle 
słuszną, bo w czasie, kiedy rani 
agenci giełdowi i miljony entu­
zjastów akcyjnych są zrujnowa­
ni, firma Smith'a zarabia 

milion za milionem. 
Ostatni krach giełdowy przy­

niósł Smith'owi osobiście „tyl­
ko" 10,000.000 doi. 

Smith 'Zdecydował się-wyco­
fać ostatecznie z operacyj gieł­
dowych, bo już niema komu 
sprzedać papierów nawet w A-
meryce. 

• — — ; - : — — „ , 

Na równi Dochołef 

Kolejka -pniowa, po ktocel, kaatąc^tię 
•zjejdia wpro?t do wody. 

polski w armii sowieckiej 
W Szkotach wojskowych dla oHcerów 

tiładze bolszewt* e ziorowalzly przymus nauciaiii 
po polsko' 

fPo-ukoiffcze^il szkoły'• oficen 
sowiecki jeat ' wysyłany^ na 
praktyczne studja-nad jeżykiem 
do osad polskich na zachodniej 
granicy Sowietew, gdzie ^atujal 
nie trudni się 4, wieloma••' inneml 
zawodami.'. 

1?ewoIucy)nsf rada wojenna w 
Moskwie wydała rozkaz do 
szkół wojskowych, przygotowu­
jących oficerów czerwonych, aby 
do liczby obowiązkowego nau­
czania języków obcych I został 
zaliczony język polski. 

Zniesienia ..suchej" ustawy 
domaga się komisarz prohibicyjny 

Campbell oświadczył, iż na pod­
stawie poczynionych przez niego 
obserwatyj należy stanowczo 
znieść ustawę o zakazie sprze­
daży, alkoholu. (Kr.) 

NOWY JORK, 1. 7. Komisarz 
prohibicyjny na Nowy Jork 
Campbell ustąpił po trzech la­
tach z zajmowanego stanowiska. 

W wywiadzie prasowym 

—Rząd inzJelskl rozwiązał komitet 
pracy kontrom wszĄUndyjsklezo oraz 
narodowe "związki młodzieży hindu­
skiej. - i , ' ... 

Głuche slcrzupce 

•-„ — .Angielski' Izba gmin - odrzoettal 
wczoraj wniosek o bodowe tunelu pod 
kanałem La Manche 179 glosami prze 
cl" 17Łł'TlllfiMlaflr^łillltŁJ 

•. " 

skrzypiec, umożliwiający skrzypkowi swobodne ćwiczenia. (Ohm 
ikrzyncow słyszy, tylko grający. -«-- <—•* 1J0" c n t f T ł t T t t l J Y t 

plagą dj * banici), 
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XXU~lKie kapłaństwa Ks. 
Dziś 2 lipca b. r. przypada 

jubileusz 25-ciolecia Kapłań­
stwa proboszcza parafii iw. 
Rocha ks. Kanonika Adama 
Abramowicza. 

O godz. 10 rano odbędzie się 
w Kościele Parafialnym iw. 
Rocha Jubileuszowa Msza Świę­
ta, a o godz. 7-ej wieczorem w 
sali Państw. Gimnazjum im. 
Króla Zygmunta - Augusta uro­
czysta akademia. 

Ks. Kanonik Abramowicz uro­
dził się w Wilnie w dniu 2 lu­
tego 1880 roku. Po ukończeniu 
Seminarium Duchownego w Wil­
nie w roku 1905 ' otrzymuje 
Święcenia Kapłańskie i zostaje 
wikariuszem w Słonimie. W r. 
1907 zostaje proboszczem pa­
rafji w Dereczynie. W krótkim 
czasie zbudował tam kościół i 
plebanię, zorganizował szereg 
potajemnych szkół polskich i 
podwoił ilość parafjan. 

Za taką działalność władze 
zaborcze usunęły go z parafji, 
zakazując mianowanie go pro­
boszczem a nawet wikarym. 
Przeszedłszy przez więzienie i 
klasztor, musiał więc ks. Abra­

mowicz tułać się przez czas 
dłuższy bez stanowiska. W roku 
1913 pod pretekstem, choroby 
wyjechał do Rzymu na studja, 
skąd powrócił w roku 1914 w 
przededniu wojny światowej 
Władze rosyjskie utrzymują jed­
nak dalej zakaz powierzania 
mu jakichkolwiek stanowisk. 

Dopiero po ustąpieniu wojsk 
moskiewskich, ks. Abramowicz 
zostaje wikariuszem w S-go Ra­
fała w Wilnie, a następnie w 
Suchowoli. W roku 1917 został 
mianowany proboszczem w 
Uhowie, gdzie wzniósł świąty­
nię i plebanię. 

W roku 1921 zajmuje nowy 
posterunek jako proboszcz w 
Goniądzu, gdzie buduje kościół 
i zapoczątkowuje budowę ko­
ścioła w sąsiednich Downarach. 
Przy wyświęceniu kościoła w 
Goniądzu w dniu '15 września 
1924 roku zostaje mianowany 
za zasługi swoje Kanonikiem 
Honorowym Kapituły Wileń­
skiej. 

W dniu I-go maja 1925 roku 
przybył do naszego miasta 
obejmuje nowoutworzoną pa-

Wicewojewoda BlałosfocKI p. Dilidou 
zastępca) szefa gabinetu p. premiera 

binetu p. Premjera—na miejsce 
p. Przesmyckiego, którego po­
wołane do Min. Spraw Zagrań. 

Wicewojewoda Białostocki p. 
Władysław Dziadosz został za­
mianowany zastępcą szefa ga-

Jak zapatruje się p. premier Sławek 
na Kongres Centrolewu 

P. Premjer Sławek zapytany 
przez dziennikarzy jak zapatru­
je się na kongres Centrolewu 
odpowiedział, że ta próba zmo­
bilizowania opinii na rzecz par­
tyjnego pociągnięcia mas do 
obrony ich obrażonych ambicyj 
nie udała się. — Społeczeństwo 
bowiem nie ma ochoty angażo­

wać się do tej gry. 
P. Premjer zapowiedział, że 

ma zamiar wyciągnąć konsek­
wencje z rezolucyj kongresu, 
gdyż dążą one do szerzenia 
anarchii i są skierowane prze­
ciw państwu i jego Najwyższe­
mu Przedstawicielowi. 

W obronie swych Interesów 
Pracownicy Miejscy w Bielsku organizują się 

W tych dniach zorganizowa-1 czypospolitej Polskiej. Preze-
ny został w Bielsku oddział isem został T a d e u s z No-
Zw. Zaw, Prac. Miejskich Rze-| wieki. 
FHJa Zw. pracowników Tow. Okrętów, w Białymstoku 

Dowiadujemy się, że Zwią­
zek Zaw. Pracowników Towa­
rzystw Okrętowych i Inst. Emi­
gracyjnych w Warszawie za­
mierza otworzyć w Białymsto­

ku oddział, do którego przy* 
stąpi 26 cełonków. 

Zarząd główny złożył już 
o d p o w i e d n i e podania do 
władz. 

Oddział Zw. Robotn. 
Do odnośnych władz wpły­

nęło podanie wraz ze statutem 
Zw. Zaw. Robotników i Robotnic 

Hut Szklanych w Białymstoku 
Hut Szklanych i Szliferni Luster 
w Piotrkowie o zarejestrowanie 
oddziału w Białymstoku. 

Wojewódzki zjazd fotografów 
Dziś o godz. 13-tej w-lokalu 

Związku Rzemieślników (Kiliń­
skiego 21) odbędzie się zjazd 
wojewódzki fotografów przy 
udziale Instr. Stów. Przem. przy 

Urzędzie Wojew. oraz przed­
stawicieli Izby Rzemieślniczej. 
Porządek obrad zawiera 8 punk­
tów wśród których kilka refe­
ratów. 

Poświęcenie baraku kolonijnego w Supraśla 
Jutro,'dnia 3 bm. o godz. 13 

po poł. w Supraślu odbędzie 
się uroczyste otwarcie kolonji 
letniej urządzonej staraniem 
T-wa Opieki Społecznej „Przy­

stań" oraz poświęcenie baraku 
kolonijnego Kasy Chorych. Na 
tę u r o c z y s t o ś ć zaproszono 
przedstawicieli władz i organi-
zacyj społecznych. 

Z Miejskiej Rady Szkolnej 
W dniu 30 ub. m. w lokalu 

Magistratu odbyło się posiedze­
nie Miejskiej Rady Szkolnej 

ad przewodnictwem profesora 
Iłyńskiego. Omawiano szereg 

spraw, m. in. okólnik Kurator­
ium Okręgu Szkolnego War­
szawskiego w sprawie nadania 
nazw szkołom prywatnym. O 

pod 
Mii 

nazwach decyduje Rada Szkol­
na, a nie właściciele szkół. 

Uchwalono przesłać do Ku­
ratorium Szkolnego plany i 
kosztorysy budynków szkol­
nych, które Magistrat zamierza 
nabyć, celem zatwierdzenia i 
subsydiowania. 

W sprawie likwidacji strajku 
W piątek o godz. 10 rano w 

lokalu Insp. Pracy odbędzie się 
wspólna konferencja w sprawie 
ikwidacji zatargu strajkowego 

w cegielni Kazimierza Pankie' 
wicza w Dobrzyniewie gminy 
Obrubniki. Strajk trwa od 17 
czerwce r. b. 

Monografja m. Białegostoku 
Wobec w y j a z d u wielu'z 

członków Komitetu Redakcyj­
nego Monografii m. Białegosto­
ku na urlopy wypoczynkowe, 
oraz wobec wyjazdu wielu z 
przedstawicieli m i e j s c o w y c h 
władz i organizacyj, d a l s z e 

I
prace nad zbieraniem materia­

łów historycznych wstrzymane 

są do połowy sierpnia br., po [ 
1 

którym to terminie sekretarz 
Komitetu prof. Goławski przy­
stąpi znowu do pracy. 

Popierajcie P. C. K. 

Adama Abramowicza 
rafię św. Rocha, Natychmiast 
przystąpił do bodowy prowizo­
rycznej kapliej*,-'która została 
ukończoną jułjr.w jesieni tegoż 
roku. Z rozpoczęciem następnej 
wiosny zaczął ks. K a n o n i k 
wznosić mury Kościoła-Pomni-
ka. Pomimo niezwykle ciężkich 
warunków pod względem go­
spodarczym rosną szybko w 
górę ściany nowej Świątyni i 
dziś sięgają dachu. 

Obok świątyni powstaję dom 
parafialny i rozpoczyna się bu­
dowa domu starców. Jedno­

cześnie jubilat organizuje przy 
parafji azerag stowarzyszeń o 
charakterze religijno - społecz­
nym i dobroczynnym. W krót­
kim czasie ks. Kanonik!Abra­
mowicz zyskał w Białymstoku 
ogólną sympatię i przywiązanie 
parafjan, wśród których rozwija 
gorliwą pracę duszpasterską. 

W dniu dzisiejszym wśród 
powodzi życzeń, które będą 
składane Jubilatowi „Dziennik 
Białostocki" dołącza swoi* dlu-

"ch lat życia i owocnej pracy 
dobra Kościoła i Ojczyzny. 

gich 
dla 

Wzruszająca ofiara zakonników 
Obwód Północny Związku 

Obrony Kresów Zachodnich w 
Białymstoku, który prowadzi 
akcję pomocy na rzecz naszych 
rodaków na ziemiach, pozosta-

I'ących pod zaborem niemi ec-
lim, otrzymał w tych dniach 

od Ojca Karmelity bosego Ire­
neusza zMiadzioł w wojewódz­
twie nowogródzkiem ofiarę zł. 
10, z przeznaczeniem na szkol­
nictwo polskie w Niemczech. 

Ojciec Ireneusz pisze przy-
tem „... dbając jednak \ o dobro 
Ojczyzny i współbraci Polaków, 
przebywających poza granicami 

Rzeczypospolitej, ślę 10 zł. na 
szkolnictwo polskie w Niem­
czech. Jest to grosz wdowi z 
żebraczej puszki klasztornej na 
kresach wschodnich. Proszę po­
nadto przyjąć do wiadomości, 
że w Starym Miadziole niema 
ani parafji, ani proboszcza tyl­
ko ubogi, zrujnowany przez 
Moskali klasztorek". 

Wzruszającym jest ten „gest" 
ubogich zakonników na kre­
sach wchodnich, którzy wdowi 
grosz z puszki żebraczej, ' od­
dają na dzieci polskie w Niem­
czech. 

Niesnaski rodzinne o dach nad głową zakończyły się tragicznie 
W czasie wojny światowej 

we wsi Nowokornino w powie­
cie bielskim został spalony 
przez okupacyjne wojska nie­
mieckie dom mieszkalny To­
masza Szwarca. Pogorzelec 
wraz z innymi gospodarzami 
tej wsi powędrował do Rosji. 
Po przewrocie bolszewickim 
Tomasz Szwarc wraz z córką 
powrócił do kraju i osiedlił się 
w rodzinnej wiosce, zajmując 
na mieszkanie ocalony z poża­
ru śpichlere. W międzyczasie 
córka Szwarca poznała się z 
młodym gospodarzem z sąsied­
niej wsi Filipem Ignatowiczem 

wkrótce została jego żoną. 
Ignatowicz swoim kosztem i 
staraniem doprowadził zapu­
szczone gospodarstwo do po­
rządku i wybudował dom miesz­
kalny, sądząc, że w przyszłości 
cały majątek przejdzie na jego 
rodzinę. Staremu Szwarcowi 
sprzykrzył się stan wdowi po­
stanowił więc ożenić się z są­
siadką, co też uskutecznił. Jak 
zwykle w takich razach bywa 
rozpoczęły się waśnie i spory 

między obydwiema rodzinami. 
W rezultacie Tomasz Szwarc 
uzyskał eksmisję na swego zię­
cia, którego dwukrotnie usiło­
wał przy pomocy policji wy­

eksmitować z domu, jednakże 
za każdym razem po odejściu 
policji Ignatowicz wnosił swoje 
graty z 'powrotem. W datu 3 
stycznia r. b. po raz trzeci 

Szalona jazda szofera przyczyną śmierci dwu kobiet 
Auto prywatne 

przez szofera Antoniego Rzep­
kę, mknęło szosą do Białego­
stoku—gospodarz Józef Brzo­
zowski z Antonia w pow. wysz­
kowskim miał się z niem mi­
nąć. Niestety koaie spłoszyły 
się auta i poniosły. Wóz rozbił 
się, a jadące na wozie dwie 
kobiety: Marja Kuczma i Aga­
ta Józefińska wypadły z .wozu 

prowadzone uderzając głowami o słup przy­
drożny. Obie znalazły śmierć 
na miejscu. Jadący tuż za Brzo­
zowskim sołtys wsi Antenie, 
widząc co się stało, zaryzyko­
wał własnem życiem i zajechał 
szoferowi w poprzek drogę tak, 
że zmusił go do zatrzymania 
się, poczem zażądał aby szo­
fer zabrał zwłoki kobiet do 
kostnicy. Kierowca nietylko o-

Przed przystąpieniem 
młodocianych do pracy 

Ogólno - państwowy Związek 
Kas Chorych powiadomił okrę­
gowe związki Kas Chorych o 
nowym trybie badania młodo­
cianych, reflektujących na po­
sady. Lekarz Kasy Chorych po 
zbadaniu młodocianego każdo­
razowo "wręcza mu w zamknię­

tej kopercie wynik badania ce­
lem doręczenia Insp. Pracy, 
który na podstawie orzeczenia 
lekarskiego wysyła do odpo­
wiedniej firmy swoją decyzję, 
zezwalającą lub odmawiającą 
zgody na przyjęcie. 

Lekkomyślność konduktora 
mało nie stało się przyczynę nieszczęścia 

7-letnią dziewczynkę Jadwigę 
Nierwiską, uderzając ją prawą 
latarnia w głowę. Dziewczynka 
wskutek uderzenia upadła na 
szczęście jednak doznała tylko 
lekkich obrażeń ciała. Wypa­
dek był skutkiem nieumiejęt­
nej jazdy. 

W Białowieży podczas nie­
obecności s z o f e r a auto­
busu o s o b o w e g o Nr. 77488 
„Żubr" konduktor tegoż auto­
busu 20-letni El ja Najbrecht, 
nie mając prawa jazdy, samo­
wolnie wyjechał autobusem z 
garażu do miejsca postoju. Ja­
dąc ul. Stoczek z szybkością 30 
kim. na godzinę, najechał na 

Dodatek komunalny 
Decyzją Urzędu Wojewódz­

kiego zatwierdzony został po­
bór dodatku komunalnego do 
opłat państwowych od paten­
tów na "wyrobi s p r z e d a ż 
trunków. 

Specjalne opłaty drogowe 
Decyzją z dnia 30 ub. m. 

Urząd Wojewódzki zatwierdził 
uchwałę Rady Miejskiej w Bia­
łymstoku z dnia 3.1V r. b. w 
sprawie poboru specjalnych o-
płat i dopłat drogowych na rok 
1930/1. Jak wiadomo, miejsco­
we związki właścicieli nieru­
chomości, powołując się na 
kilkakrotne wyroki Najwyższe­
go Trybunału Administracyjne­
go, starają się o uchylenie 
tych opłat. 

Dr. Neumark 
HtTwf stsrffini, n im I MmpWaii. 
Przy|sa«|e od (oda. SO—12 l od 3—• w. 
Białystok, *L Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6416. 

parł się żądaniu, lecz nadto 
zagroził rewolwerem, jeżeli go 
natychmiast nie puszczą w dal­
szą drogę. Na miejscu zatrzy­
mało się jednak kilka furma­
nek, oraz zebrała się gromada 
ludzi, którzy wobec winnego 
katastrofy przybrali groźną po­
stawę i tylko zawdzięczając 
szybkiemu przybyciu policji, 
nie doszło do samosądu. Zwło­
ki przewieziono ostatecznie do 
kostnicy, szofera zaś osadzono 
w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. 

Szwarc wyeksmitował swego 
zięcia wraz z rodziną, t. j . żo­
ną (córką) i czworgiem drob­
nych dzieci. Wszelkie; błagania 
dzieci o pozostawienie ich pod 
dachem chociażby w czasie 
świąt Bożego Narodzenia (wy­
znania prawosławnego) nie od­
niosły żadnego skutku. 

Rozżalony Ignatowicz za­
przągł konia, chcąc odjechać 
do swej rodzinnej wioski, po­
zostawiając na łasce teścia żonę 
wraz z dziećmi. W drodze sły­
sząc za sobą lament żony i 
płacz dzieci zawrócił postano-
wiając raz jeszcze zmiękczyć 
serce teścia, który, widocznie, 
pod wpływem drugiej żony był 
nieubłagany. 

Tegoż dnia w pobliżu zabu­
dowań Szwarca znaleziono jego 
zwłoki. Zatrzymany Ignatowicz, 
w czasie śledztwa przyznał się 
do morderstwa, twierdząc że 
zabił • teścia 'podczas kłótni w 
obronie własnego życia. 

Onegdaj Sąd Okręgowy roz­
patrzył tę sprawę. Prokurator 
popierał oskarżenie i żądał su­
rowego wymiaru kary dla za­
bójcy. Obrona udowodniła, że 
podsądny działał pod wpływem 
afektu. Sąd po naradzie wydał 
wyrok, skazujący lgnatowicza 
na 3 lata więzienia. 

Skrócenie godzin 
urzędowania 

Na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy Ministrów przyjęto uchwa­
łę, aby w okresie letnim praca 
w urzędach kończyła się nie o 
godz. 3-ej w dnie powszednie, 
a o godz. 2 i pół, w soboty zaś 
nie ó godz. 1 i pół, a o godzi­
nie 1-ej. Okólnik w tej sprawie 
został onegdaj rozesłany. 

ZastrajKowali robotnicy 
przy budowle szpitala psychiatrycznego 

Robotnicy zatrudnieni przy 
budowie Szpitala Psychiatrycz­
nego w Choroszczy rozpoczęli 
w maju za pośrednictwem Insp. 
Pracy starania o podwyżkę 
płac i ustalenie godzin pracy, 
Odbyta konferencja nie dopro­

wadziła do pożądanych wyni­
ków, gdyż firma inż. Stokow­
ski i Trubowicz związana jest 
co do wydatków wskutek umo-
my zawartej z międzykomunal­
nym awiązkiem, wobec tego 
robotnicy rozpoczęli strajk. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatni* posługę ojcu naszemu 

ś. p. Eugeniuszowi Lange 
składają serdeczne „Bóg zapłać" 
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Najsubtelniejsze zjawisko ekranu, czarująca 

CORINNA GRIFFITH 
, jako artystka kabaretowa w 10-cio aktowym filmie p. t. 

„ • n u n u b i n u i n t u u u r i w r r i i i • w i i u i w i 
dramat młodej kobiety, która kradnie aby zwrócić na siebie uwagę ukochanego 
NADPROGRAM C H C E M Y M Ę Ż Ó W kom, w 2 akt. 

Dr. J. WALEWSKI 
Clirtrj Munizu, ttirn I auutMni 
Przy|mu|e rano t od ir-6 w. Kobiety 
4—9 pp.WnledbtUlt I święta od 4—6 pp. 
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Z niszczono ksią­
żeczkę wojilco-

wą wydaną przez 
P.K.U. Białystok na 
imię. Wiktor* Ro­
sińskiego syna Lud­
wika rocznik 1880 
zam. Goniądz. 

Zgubiono da. 28. 
VI k.isik. po­

kwitowań od mle­
ko Hi imię Stefana 
Piotrowskiego. Zna­
lazca zechce oddać 
za wynagrodzeniem 
pod adresem ul. 
Szopena N 5. 

r w u ^ S H « B S 5 J M E R A T Y i M i e ' » c o w a * dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przwrłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
CENT OGŁOSZENI ra wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście naM stronia—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr., drobna aa wyraz 30 gr. Układ ogłoszeń 

iaVsapaitowy. Za tereTiinowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. " 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MAJUA LUBKIEWICZOWA. 

Na Zasadzie uchwał Złazdn Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat i społecz. w kronice podlegają opłacie 
PolaUa Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki". Legionowa 1, Tełef. Nr. U (dodatkowy) 


